
Uczucie krzyw dy w  naturze iest każdego człowieka, i lubo zemsta 

niegodziwa, obrona należyta; gdy w iec obrażony-daie czuć i poznać 

obrażającemu krzyw dę swoią, a zatym broni się i oczyszcza, czyni to 

co pow inien, zwłaszcza gdy się w  granicach rostropney skromności za- 

chow uie; ale ten który bez żadney przyczyn y daney, sam sobie urazę 

rości i stwarza i na tey p łochey zasadzie do obrony, usprawiedliwienia 

a nawet i do zemsty się zabiera, niegodzien bydź w  uczciwym  posie

dzeniu. Raz poznany z tą przywarą nayzaraźliwszey chorobie równą 
cierpianym, bydź nie powinien.

Z bytniey  czułości źrźódłem pospolicie byw a "nadto wielkie o so

bie rozumienie, na tey zasadzie spoczywa uraźliwy , duma w ięc rodzi 

czułość, a ta-niespokoyność, podeyźrzenie, i boiaźń ustawiczną.

Ktokolw iek przesadzą w  własnym  szacunku sam się w  sobie za

sklepia, i ndkształt ow ey pięrwiastkowey o którey m ówią filozofy, m ocy 
przyrodzenia, zdaie się m ieć przym iot wszystko ciągnący do siebie, 

żtąd pochodzi, iż w  tym  wszystkim co go otacza, nie pozor iistn o ść, 

lecz zam iary, w zględ y, stosunki ku sobie zmierzaiące iak nayściśley 
Uważa i roztrząsa, można wtęć m ó w ić, iż człowiek takowy w  tym 

Wszystkim, eo koło niego, siebie tylko samego w idzi, do siebie mowi i 

z sobą działa. U m ysł iego sobą zaięty nic oboiętnego w idzieć niemo- 

źe ; zrobiwszy albowiem siebie samego iedynym  celem , w  ustawi

cznym  ie^t ku sobie zwrocie cudzey nagany lub uw ielbienia, a że te 

rzadko się słyszeć daią, zwłaszcza niebędącym  na wysokich stopniach, 

prześw iadczony, iż w iego  przytomności o nim tylko a nie o żadney in- 

ney rzeczy m o w ie  m ożna, stwarza sobie iak ow  Donkis-zot z m łynów  

wietrznych sto-ręczne O lbrzym y , i z niemi walczy. Jest w ięc na usta- 

w nym  podsłuchu, a co tylko postrzeże albo zda mu się, iż postrzega, 

stawia to przed sw oy sąd, a tam razem oskarżyciel, świadek* i sędzia,
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